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BR.0012.6.5.2022
Protokół nr 44/22
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 9 maja 2022r. w godz. 1200 – 1240
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1) Bogdan Kuffel			- przewodniczący komisji
2) Andrzej Plata 
3) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
4) Marek Szank
5) Jan Koperski
6) Alicja Kreft
Członkowie Komisji nieobecni:
1) Krzysztof Pestka			- usprawiedliwiony
2) Patryk Tobolski			- usprawiedliwiony
Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył: 
Grzegorz Czarnowski 		Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia.
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,
do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – z tego co przeglądałem materiał sesyjny, to chyba żadnych elementów związanych z edukacją nie ma. Czy jakieś pytania do materiału sesyjnego Szanowni Państwo zgłaszają? Jeżeli nie, to proponuję przyjąć do wiadomości materiał sesyjny. 
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2022 r.
· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2022 – 2037,
· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXVI/501/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 kwietnia 2022r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2022r.,
· projekt uchwały w sprawie ustalenia cen biletów, opłat i uprawnień do bezpłatnych przejazdów w przewozie autobusami w publicznym transporcie zbiorowym organizowanym przez Gminę Miejską Chojnice oraz przepisów porządkowych w tym transporcie,
· projekt uchwały w sprawie określenia warunków i trybu finansowania zadania własnego polegającego na tworzeniu warunków sprzyjających rozwojowi sportu na terenie Gminy Miejskiej Chojnice oraz trybu postępowania o udzielenie dotacji na to zadanie,
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 2 z dnia 10.03.2022r. do Porozumienia - umowy partnerskiej nr PRiWZ.032.4.2017 z dnia 31.01.2017r.,
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVIII/402/21 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 14 czerwca 2021r. w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Miasta Chojnice,
· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXVII/510/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 14 kwietnia 2022 r. w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru lub znajdujących się w gminnej ewidencji zabytków.
Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do rozpatrywania spraw bieżących. Nim pojawi się Pan dyrektor Grzegorz Czarnowski to pragnę zakomunikować odnośnie spraw związanych z witrażami w Szkole Podstawowej nr 1. Chodzi tu o aulę, o co zawsze bardzo dbał i te sprawy są mu bliskie Pan radny Marek Szank. Komunikuję, że wyrobią się z tymi sprawami związanymi ze sztuką witrażownictwa, bo nie wiem, czy Państwo wiecie, ale jest teraz taka nowa tendencja, co na pewno zaobserwowaliście na bazylice, dawnej farze, że przed właściwymi witrażami robi się jak gdyby taką dodatkową szybę, żeby one, jak gdyby było chronione, a przy okazji tworzą termiczną warstwę. A więc jest to też w pewnym momencie faza docieplenia. A więc to nie jest zagrożone. A druga sprawa to przypominam i o czym za chwilę powie Pan dyrektor, jak sprawy związane z „jedynką” odnośnie tych sal? Bardzo proszę Panie dyrektorze. Mówiłem o witrażach, a teraz oczywiście kwestia, kiedy wchodzą na miejsce pracy pracownicy, żeby się wywiązać do 1 września?
· p.Grzegorz Czarnowski – zgodnie z harmonogramem prac projektowych pierwszy etap projektu ma być ukończony, razem ze wszystkimi uzgodnieniami i pozwoleniem do 13., czyli w tym tygodniu. O godz. 14. idziemy komisyjnie jakby zatwierdzić już opis projektu i tą koncepcję, którą w zeszłym tygodniu nam projektant przedstawiał. Tak, że jeżeli z naszej strony nie będzie jakichś tam uwag, a wszystko idzie raczej w dobrym kierunku, to ten projekt powinien właśnie do piątku zostać przekazany i wtedy, w przyszłym tygodniu, w poniedziałek, najpóźniej we wtorek planuję przeprowadzić postępowanie przetargowe. Wtedy musimy 2 tygodnie czekać na oferty i rozstrzygnięcie, związanie z ofertą, 30 dni zgodnie z ustawą. Więc gdzieś koniec czerwca myślę, że firma, jeżeli nic się nie wydarzy, będzie mogła wejść na plac budowy. Tak, że to się będzie nam idealnie składać w czasie, żeby móc te najtrudniejsze rzeczy przeprowadzić w czasie wakacji. Według takiego naszego wstępnego harmonogramu prac, to będziemy przeprowadzać te prace od strony wewnętrznej szkoły tak, żeby w razie czego kończyć te takie trudne prace rozbiórkowe i montażowe nawet po 1 września od strony ul. Szpitalnej. Ale być może uda się to zrobić w czasie wakacji jedną i drugą stronę. Zakres jest dosyć spory, no i po prostu taki przyjęliśmy sobie wstępny harmonogram działania. Czyli zagrożenia póki co nie ma i nie widzę. Natomiast nie wiem, jak to rynek pokaże, czy zainteresowanie ze strony firm i cen pozwolą nam na podpisanie umowy i na realizacje? Tego nikt na ten moment nie jest w stanie przewidzieć. Mam nadzieję, że budżet 2,5 mln mimo wszystko pozwoli nam ten pierwszy etap zrealizować. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – pytanie na temat bieżących spraw, tych spraw związanych z Ukraińcami. Czy jakieś są problemu, czy jakieś są przeszkody, czy są jakieś nowe ustalenia ze strony ministerstwa, czy nasze ustalenia wewnętrzne? A więc bardzo proszę też o jakąś informację.
· p.Grzegorz Czarnowski – generalnie, jeśli chodzi o dzieci ukraińskie w naszych placówkach, to się ustabilizowała sytuacja. Chociaż jest też dosyć spora rotacja tych dzieci. Zapisują się, za chwilę gdzieś tam dalej się przenoszą, czy w Polsce, czy gdzieś tam za granicą i się wypisują, wracają do Ukrainy z powrotem. Więc poziom, jak gdyby, jak byśmy patrzeli na ilość osób, mniej więcej taki sam od kilku tygodni, natomiast to są ciągle inne, nowe twarze. No i ze strony Ministerstwa Edukacji pojawiły się pieniądze na realizację właśnie zadań opieki i nauki dla tych dzieci ukraińskich pod warunkiem, że są właściwie wprowadzone do systemu informacji oświatowej, to to będzie skutkowało dodatkowymi środkami w subwencji. Pierwsze środku już w zeszłym miesiącu wpłynęły. To było ponad 40 tys. W tym miesiącu będzie to ok. 60 wg naszych kalkulacji. To oczywiście po stronie dochodów. My te środki będziemy zwiększać placówkom, czyli szkołom. Po prostu budżety szkół będą wzrastać. No i przyjęliśmy taką zasadę, że będziemy zwiększać co miesiąc kolejnej szkole, żeby nie robić po małych kwotach każdej, bo mniej więcej podobne środki będą co miesiąc wpływały, więc rotacyjnie będziemy każdej szkole, a później na samym końcu pewnie będziemy interweniować w tej szkole, w której będziemy widzieć największe braki.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy Pan dyrektor ma wiedzę, czy uczniowie z Ukrainy są w ósmych klasach? To jest jedno pytanie. Drugie pytanie, jeżeli są w ósmych klasach, to przystąpią do egzaminu ośmioklasisty? Jeśli przystąpią, to na jakich zasadach, jak dzieci polskie, czy będą miały jakieś tam wyjątki? Bo potem, przecież to kwestia, jeżeli nie ma egzaminu, to nie będą mgły wejść w klasyfikację do szkół ponadpodstawowych. Czy dobrze rozumuję?
· p.Grzegorz Czarnowski – część dzieci tych z wieku, kiedy mogłyby być w ósmej klasie przypisaliśmy do klas siódmych, bo raz, że ta bariera językowa, dwa – pewne różnice programowe, no i podejście, tutaj sugestia ze strony ministerstwa, no i nasze doświadczenie powoduje, że raczej staramy się ich zaklasyfikować do klasy niżej, żeby oni mieli w ogóle szanse później zdać ten egzamin i dostać się do szkoły średniej. Do jakiejś takiej normalnej szkoły, która dałaby tym uczniom jakąś tam możliwość normalnej nauki. Część tych uczniów, takich właśnie w wieku ósmej klasy uczy się w oddziałach przygotowawczych, więc tam do egzaminu nie muszą przystępować. Generalnie takich uczniów, którzy zdawaliby ten egzamin, to nie mama takich wiedzy, żeby ktokolwiek przystępował. Z tego co wiem, no to ten egzamin i tak miałby polegać na tym, że byłaby część tych treści tłumaczona, wydłużony czas, ale my tego problemu nie mamy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy w tym momencie, jeżeli one są klasę niżej, czyli aktualnie w siódmej klasie, czy też będą otrzymywały świadectwa klasyfikacyjne? I pytanie, jak to wtedy będzie, czy porozumienie jest między Ministerstwem Edukacji Ukrainy a naszym ministerstwem, jak te świadectwa będą honorowane u nich na Ukrainie, jak się, mam nadzieję, wojna skończy, czego oczywiście nikt nie wie? 
· p.Grzegorz Czarnowski – wiem z takich informacji medialnych oczywiście, bo ministerstwo nie informuje nas o takich porozumieniach i tych kwestiach czysto formalnych na ogół, no to musimy taką informację gdzieś tam uzyskiwać po prostu z prasy. Wiem, że nasze ministerstwo z odpowiednikiem ministerstwa w Ukrainie się dogadały co do właśnie uczestnictwa w naszym systemie edukacyjnym dzieci i później po powrocie tam, z tego co wiem, to te świadectwa mają być honorowane i oczywiście, jeżeli dzieci są przypisane do naszego systemu to podlegają tym samym zasadom, jak polskie dzieci i też te świadectwa mają być wydawane. Czyli tutaj nie ma żadnej ulgi dla takich dzieci czy młodzieży. Mają po prostu być klasyfikowane wg tego samego systemu, jak obowiązuje w Polsce. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli te dzieci ośmioklasowe, które zostały wstawione do klasy siódmej, to w tym momencie, przyjmując tą dedukcję Pana dyrektora będą rok do tyłu?
· p.Grzegorz Czarnowski – generalnie tak, ale no tutaj barierą jest oczywiście język i to jest taka podstawa. No trudno, żeby uczeń, który nie zna języka swobodnie się później poruszał w szkole średniej, no bo to jest największy problem. W naszych szkołach ze względu na to, że są te oddziały przygotowawcze i tego języka jest dosyć sporo, możemy jeszcze dodatkowo mieć dwie godziny języka polskiego, oprócz tych godzin w ramach oddziałów przygotowawczych, więc tego języka naprawdę w szkole dla każdych chętnych dzieci jest dużo. I jeszcze z tego tytułu jest finansowanie, póki co z budżetu państwa. Tak, że tutaj się nie obawiamy, żeby zorganizować tego typu pomoc. Tak to na razie, póki co wygląda. No, a zobaczymy, jak to się dalej potoczy. Ten rok, tak szczerze, dla tych dzieci ukraińskich i tak jest stracony. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja jeszcze mam taką jedną dygresję. Tutaj, no mam akurat i byli na tym święcie 3 Maja. Ja mam pytanie, czy Pan dyrektor ma siłę sprawczą lub rzucam pod osąd Państwa, jak są, poza jednym świętem, mówię o świętach, które my w Chojnicach obchodzimy, 31 stycznia, gdzie składamy wiązanki kwiatów pod Bramą Człuchowską, to w momencie 3 maja i 11 listopada składamy wiązanki dwie – pod „Chrystusem Królem” i potem pod „Orłem”. Dlaczego o tym wspominam? Ponieważ część organizacji pozarządowych, które no powinny chodzić, skoro jest to oczywiście święto państwowe, przypominam 11 listopada – miejskie, 3 maja – powiatowe. Zauważyłem jedno, a część żyje tylko i wyłącznie z składek członkowskich, bo jak Państwo doskonale wiecie granty to są pieniądze znaczone i się z tych grantów trzeba w sposób do złotówki rozliczyć i jeszcze mieć wkład własny. Zauważyłem jedną dziwną rzecz, że niektóre organizacje, nie będę ich wymieniał, tylko składają kwiaty, mówię o 3 maju i 11 listopada, przy „Orle”, ponieważ tam prowadzący wygłasza: „a teraz składa kwiaty w imieniu organizacji…” itd. A część nie składa. Czy to nie uporządkować? Zróbmy, skoro „Chrystus Król” ma konotacje i ma związek z 11 listopada, bo przypominam, 11 listopada w 1946r. tam składano kwiaty, bo ta figura wróciła na swoje miejsce i więźniowie polityczni, i była to jedyna manifestacja wtedy, na którą jeszcze komuna pozwoliła i była tam zrobiona, bo więźniowie polityczni, przypominam, jacy politycznie, chyba tylko ci ciemiężeni przez hitlerowców, bo podejrzewam nikt nie wspominał wtedy o więźniach systemu komunistycznego. A „Orzeł”, żeby było oczywiście 3 maja, nie wiem? Zróbmy to, bo tak to wtedy część stoi, część oczywiście organizacji stoi i w jednym i w drugim miejscu, część tylko w jednym. Wygląda to oczywiście dziwnie. Cieszy mnie w tym roku była młodzież, nie zawiedli harcerze i cieszy mnie jedna rzecz, że 3 maja pojawiło się więcej flag, mimo, że przypominam, 2 maja to jest dzień flagi. Pojawiło się więcej flag na domach, no bo manifestujmy ten element związany oczywiście. I też chwała „Dworkowi Polskiemu”, że tam jakąś mini inscenizację zrobił na rynku, związaną z ustawą 3 maja 1791r. Ale mówię, no unormujmy to, bo tak niektórzy biedacy składają tu i tu, a niektórzy, nie wiem z jakiej zasady, tylko w tym miejscu. No to uporządkujmy to w sposób ewidentny i jednoznaczny, bo potem, ci którzy chcą, czy nie chcą idą w momencie 11 listopada do bazyliki, a 3 maja do kościoła Matki Bożej Królowej Polski. Co Państwo 
o tym sądzą? Bo to tak wygląda dziwnie. Część stoi i pytanie – cwaniactwo, realizm, czy pragmatyzm finansowy, bo przy składkach, niektórzy, jak mówię składkowi, to jest 
w szczytnym patriotycznym celu 60 zł, a 30 wybaczcie Państwo jest to subtelna, ja mówię w imieniu swojej organizacji, jest subtelna różnica. No, ale żeby to unormować, uporządkować i żeby to miało ręce i nogi. Po co robić fikcję i potem te kwiaty trzeba uporządkować. I proszę Państwa, jeszcze jedna rzecz, jak Państwo doskonale pamiętacie przy drodze Strzeleckiej od Jarcewa stoją dwa pomniki, te kamienie. Jeden to taka, jak gdyby powtórka z Janem III Sobieskim, drugi to ten, który z naszej inicjatywy upamiętniający trzech pierwszych pomordowanych i one będą przesunięte, bo z powodu tego łącznika będziemy musieli je przesunąć dalej. Ale chodzi o to, żeby o tych miejscach nie zapominać, żeby je uporządkować, bo one są świadectwem naszej kultury osobistej. No i Państwo wybaczą, jeszcze taka mała rzecz, którą zgłosiłem na Komisji Komunalnej, ale jestem przerażony brakiem kultury. W piątek szedłem ul. Kościuszki, wychodziłem z Banku Spółdzielczego, tam takie jest zejście po lewej stornie, tam taki narożny dom w dół i trzech mężczyzn, no oddawali mocz, a chodzą dzieci z matkami. Na moją uwagę dostałem taki bluzg, że w tym momencie, no to szczęka mi opadła i zostałem obrzucony inwektywami. Ale jestem przerażony inną rzeczą, że pod bazyliką, pod naszą chojnicką historyczną farą, też oddają tam mocz, może w godzinach późniejszych, ale sam byłem świadkiem, jak młodzież, nie ważne z jakiej szkoły, się odpala. Odpala się i pety rzuca pod tą naszą historyczną bazylikę. To pytam się jeszcze raz, to stwórzmy im miejsce, gdzie mogą się godnie odpalać i nie róbmy fikcji, a z drugiej strony przypominam, że w przestrzeni publicznej nie powinniśmy oczywiście palić. A tych oddających mocz, no to na zwrócenie im uwagi… No, śpią na ławkach, no wstyd, w centrum miasta. Ale co im my możemy zrobić? No, bo mandat to i tak nie ma z czego zapłacić, a mają to generalnie w głębokim poważaniu. Ale mówię, a teraz turyści przyjeżdżają, szczycimy się, że miasto jest zadbane, że miasto oczywiście jest naszą wizytówką, rynek szczególnie. I tutaj apeluję, będę też apelował na Komisji Kultury i Sportu. Ten „stalinowiec”, który architekt miejski Andrzej Ciemiński ładnie zakomponował te kamieniczki secesyjne czy takie nawet wcześniejsze, no jest tak brudny, ta elewacja od rynku, że czas znaleźć pieniądze, żeby to odnowić. Jeżeli ten rynek jest takim centralnym punktem i jest elementem ważnym, no to uważam, że dbajmy o to i przestrzegajmy tego, a z gołębiami jakoś sobie musimy poradzić. Czy mają Państwo jakieś pytania w sprawach bieżących? 
· p.Grzegorz Czarnowski – jeszcze jest jedna kwestia odnośnie zmian w budżecie. Otrzymaliśmy dwa dofinansowania do programu unijnego edukacyjnego ERAZMUS+ 
w dwóch szkołach, w „siódemce” i „jedynce”. „Siódemka” jest w materiale sesyjnym, to jest 82.622 zł i jest podział przyjmowany już na wydatki. Natomiast „jedynka” złożyła taką informację odnoście podziału tych środków i przyjęcia tych środków do budżetu już po materiale sesyjnym, więc to będzie w autopoprawce. To już chciałbym uprzedzić i to jest kwota 111.021 zł. Być może już jakieś materiały są, ale na pewno przed sesją się pojawią. To już tak uprzedzam, żeby było wiadomo. Będą to kwoty głównie na paragrafie usługi. Czyli, no w pewnym sensie sukces szkół. Szkoły same aplikowały o te środki, a myśmy jako urząd tylko zorganizowali w pewnym sensie wyprzedzająco szkolenia i tutaj zaangażowali się nauczyciele z tych szkół, i będą realizować fajne projekty edukacyjne. Tak, że jesteśmy tu zadowoleni, no i myślę, że warto to podkreślić i pogratulować później, jak już będzie zrealizowany projekt. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i tu jeszcze może refleksja ostatnia z mojej strony. Dolina Śmierci – temat jest bardzo rozwojowy. Jestem po rozmowie z dr. Dawidem Kobiałką, który znalazł nowe materiały. Dotarł do relacji świadka. Syn miał pasję i nakręcał, kiedy jego ojciec był na wizji lokalnej i okazało się, że Pan wygrzebał się, będąc postrzelony, wygrzebał się z ciał i uciekł. Nowe miejsce wskazał, gdzie Pan dr Dawid Kobiałka będzie aplikował o środki. Już o tym wie IPN gdański, żeby znowu, mówię o tej Dolinie Śmierci, o jesieni 39. Będzie tam oczywiście podejmował prace archeologiczne. Środki powinien oczywiście dostać. Ta sprawa stała się naprawdę głośnia na całym świecie. Dzwonili do niego z CNN, że chcą przyjechać nakręcić film, a więc Chojnice mogą z tej martyrologii być znane i uważam, że ten temat warto pociągnąć. I uważam, że jest to godne upamiętnienia i godne realizacji, a i cieszmy się, że Dawid Kobiałka nad tym czuwa 
i realizuje te działania. Podejrzewam, że na tym w sensie naukowym wypłynie. No, ale cieszmy się z tego, że będą ci pomordowani w Dolinie Śmierci godnie upamiętnieni i to udokumentowane wszystko będzie. Mało tego, Dawid Kobiałka powiadomił też Muzeum II Wojny Światowej, żeby tych partnerów zewnętrznych, poza IPN-em, znaleźć, żeby to wszystko jakoś było koordynowane. Wszystko legalnie, żeby nie było porozumień. Dostał ostatnio zdjęcia lotnicze z czasów II wojny światowej. I przypominam tutaj na sam koniec o tej kwestii, pamiętacie Państwo, jak poczuliśmy się dziwnie, kiedy na podstawie doniesień prasowych mamy informację, że 2 września 1939r. Niemcy z łapanki wzięli dwie grupy ludzi. Jedna grupa kopała dwa doły grzebalne pod płotem. Pytanie, czy myśmy nie przyjęli złego podjęcia? Pod płotem – nie za cmentarzem, a pod płotem na terenie cmentarza, bo tam, jak pamiętacie nic nie znaleziono. Druga grupa pod nadzorem Niemców zwoziła te ciała. Najwięcej ich było w okolicach dworca, bo tam były najbardziej zacięte walki. Zwoziła i tam tych ludzi chowano. Jakby to się udało zrealizować. Mapy w tej chwili to jest bardzo duże błogosławieństwo. Dawid Kobiałka te mapy oczywiście zdobył. Była by to normalnie rzecz ciekawa. Tym bardziej, że jak Państwo będą na cmentarzu parafialnym – te groby przy płocie, ale wewnątrz cmentarza, tam są pochówki wszystkie po 1945r., nie ma żadnych wcześniejszych. A więc może myśmy przyjęli złe pojęcie, że pod płotem na zewnątrz, gdzie nic nie było, bo przecież były te badania IPN-owskie, a pod płotem, ale wewnątrz cmentarza. A więc warto to zbadać. Jak będą środki, to uważam, że też kolejna rzecz upamiętnienia obrońców Chojnic. Ja miałbym na tyle. Czy Państwo mają jakieś pytania, sprawy w sprawach bieżących, to proszę. 
· Radny Marek Szank – tutaj Pan Przewodniczący wspomniał o budynku, który stoi na rynku i jest brudny. Ja z uporem maniaka będę prosił o oczyszczenie i odpowiednie zadbanie, o odpowiedni wystrój Pomnika Pomordowanych Nauczycieli, bo to jest wstyd. Pan Burmistrz powiedział, że będzie to zrobione w maju. Ja o ul. Daleką, która jest niedaleko mojego miejsca zamieszkania walczyłem 3 lata. I radny Kowalik w pewnym momencie na sesji, jak ja już po raz kolejny apelowałem o naprawienie tejże ulicy, po której nasze autokary i mieszkający w niedalekiej odległości osoby fizyczne niszczyły swoje samochody, to pamiętam, to było 13 razy. A to już jest moja piąta teraz prośba. Już sobie liczę. Piąta prośba, piąta uwaga od października ubiegłego roku. Prośba skierowana do władz miasta o upamiętnienie pomordowanych nauczycieli. Ten pomnik wygląda już skandalicznie. Jak tutaj Pan Przewodniczący mówił o tym trakcie, gdzie przemieszczają się turyści, no to jest tenże właśnie trakt i ten pomnik świadczy o naszym podejściu do…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – świadczy o nas.
· Radny Marek Szank – tak. Ja mówię to ze wstydem, ponieważ pracuję akurat obok i to nie jest, że ktoś zwracał mi uwagę na ten fakt. Ja po prostu nie mogę tak przechodzić obojętnie obok tego tematu, bo wydawało mi się, że w momencie, kiedy oddajemy, robimy pięknie zagospodarowaną fosę, to tenże pomnik w pierwszej kolejności architekta miejskiego powinien uderzyć tym swoim wielkim postumentem w łeb. Przepraszam, że tak kolokwialnie się odzywam, ale nie zostało to zrobione. Zwróciłem uwagę raz, drugi, trzeci, czwarty i dzisiaj czynię to po raz piąty. Już na sesji nie będę się odzywał, ale mam naprawdę prośbę taką, bo jeżeli mówimy o tych osobach, które…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny, ja mam taki pomysł, może stwórzmy wniosek, żeby wszystkie pomniki były uporządkowane na wiosnę, w tym Pomnik Pomordowanych Nauczycieli, bo to świadczy o braku naszej wrażliwości na upamiętnienie tych ludzi. 
· Radny Marek Szank – ja rozumiem, że jak w okresie zimowym, już nie jesiennym, bo nie zostało to zrobione, w okresie zimowym Pan Burmistrz mówi, że nie pora, nie czad, bo wiadomo warunki atmosferyczne czasami nie pozwalają na to, żeby to zostało zrobione, ale wiosna? Już za chwilę będzie za nami. Za chwilę już znowu wrócimy do jesieni. 
I teraz Pan Przewodniczący mówi o tym pomniku w Lasku Miejskim. To jest podobna sytuacja. Ten właśnie obelisk z Janem Sobieskim, no wygląda podobnie jak pomnik nauczycieli. I teraz nawiążę do tej informacji, o której Pan Przewodniczący mówił w stosunku do składanych kwiatów przy tych naszych dwóch pomnikach. Kwiaty to jest jedna rzecz, ale ja zauważyłem, że niektóre stowarzyszenia, które ubiegają się o granty, otrzymują środki finansowe, nie wystawiają w ogóle swoich pocztów sztandarowych, delegacji i wydaje mi się, że wychowanie patriotyczne, no powinniśmy też w jakiś sposób tym osobom, które się ubiegają o środki finansowe, w momencie, kiedy jest konkurs grantowy, zwrócić na to uwagę. Przypomnieć o tym. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale czy to jest warunek sine qua non, że otrzyma środki? To świadczy o wrażliwości i kulturze. Jest zaproszenie ze strony Burmistrza do tych organizacji i ze strony Starosty. To świadczy o tych organizacjach. Ja miałem intencję tylko jedną – znormalizować jeden pomnik. Po co tu i tu, część tylko pod jeden, bo tam ich wymienią z nazwy stowarzyszenia. 
· Radny Marek Szank – jest to sprawa dyskusyjna, ale ja podejmuję ten temat tak, abyśmy kontynuowali to, bo mi ktoś zwrócił uwagę na tą sytuację. Zwrócił mi uwagę na to, że są stowarzyszenia, które są aktywne w życiu publicznym, ale w momencie, kiedy przychodzi do uroczystości państwowych, miejskich zapominają o tym, że młodzież należy również wychowywać w duchu patriotycznym i dbać o to, żeby w tym dniu oficjalna delegacja stowarzyszenia lub klubu się pojawiła. Było by to wskazane. Tak uważam. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeszcze mała dygresja. No, załamałem się odnośnie refleksji Pana Ministra Czarnka, który argumentuje, że takie a nie inne wyniki matur to wina, że były gimnazja. Nie, wina była po stronie pandemii. Proszę pamiętać, że część tych dzieci przez te dwa lata… Doskonale, część uczyła w gimnazjum i wie, że dopasowaliśmy się w gimnazjach do pewnego poziomu nauczania i do pewnego poziomu intelektualnego. Zresztą rankingi niezależne europejskie pokazywały, że nasi gimnazjaliści wcale nie odstawali, a byli w czołówce gimnazjalistów tego typu szkół w Europie. Natomiast tutaj uważam, że pandemia zrobiła spustoszenie w psychice uczniowskiej. Im się wydaje, że komputer czy telefon komórkowy, ich wiedza zawarta w komputerze to jest dogmat. My nie potrafimy na linii międzyludzkiej, między sobą werbalnie się porozumieć. Uważamy, że komórka jest panaceum na wszystko. Jest to oczywiście błąd ewidentny. 
· Radny Jan Koperski – chciałbym wrócić do tego wniosku o pomnik nauczycieli. My na sesji przyjmujemy rewitalizację witaczy i są pieniążki na to przeznaczone. Natomiast tu nie będziemy odbijać jakiegoś ping-ponga tylko ja proponuję, żeby ten wniosek sformułować do Pana Burmistrza o naprawdę zrobienie porządku z tym pomnikiem. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – pomnikami.
· Radny Jan Koperski – nie pomnikami, ale tym pomnikiem. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja uważam, że Pana radny Koperski nie ma racji, ponieważ na witacze zostały pozyskane środki zewnętrzne. To są dwie różne rzeczy i dzisiaj Bartosz Bluma powiedział, że będą tylko odnowione te które są, a było ich pięć. Pytanie miał zasadne, słuszne, to odtwórzmy pozostałe również, które są na terenie gminy. My odtworzymy tylko te witacze, które są na terenie miasta. Na terenie gminy nie, bo to oczywiście musi być zgoda gminy wiejskiej Chojnice, czyli wójta i trzeba z nim porozmawia. Formułujemy wniosek. 
Komisja 6 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła następujący wniosek: 
Komisja Edukacji wnioskuje o uporządkowanie Pomnika Pomordowanych Nauczycieli i ternu wokół pomnika. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze jakieś pytania? Jeżeli nie ma to zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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